
R U S K I  I N  W A L I D

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
S P etersb u rg a , 14-- L ipca .

M y  z 13 o i  e y  Ł a s k i  
A L E X A N D E R  I- 

CESARZ I SAMO W ŁADCA W SZEC H  iROSSYI, 
etc. etc. etc.

N aszem u J en era ł-A d ju ta u to w i Goleuisczewu- 
Kutuzowu.

W  nagrodę w ielkiey gorliwości i czynnych sta­
rań  które okazaliście w w ypełnianiu obowiązków 
na W as w łożonych , N ayn u lościw iey  m ianuiem y 
W  as K aw alerem  O rderu S. A lexandra  N ew skiego. 
Znaki takowego O rderu  tu  dołączające się roska- 
zuiem y W a m  w łożyć na siebie i nosić w edług u- 
stanowionych praw ideł. ZiOStaiemy na zawsze 
z N aszą Cesarską łaska W am  przychylny.

A L E X A N D E R  
W C arskiem - Siele  8. L ipca 1817 roku.

.—  N aym iłościw iey mianowani, zostali kawale­
ram i następuiących ord.-rów:

Ś w i ę t e g o  W ło d z im ie rza  5'^ klassy. Rzeczy­
wiści Radcy S tanu: Naczelnik Szkoły budowania 
okrętów i żeglarstwa M a s s a l s k i , i D yrektor poczt 
L itew skich  Sucharsk i, k la ssy :  Radcy Kol- 
legscy : M e lle r , Inspektor w  udziale gospodarskim 
Z o ło b św , Pom ocnik D yrek to ra  poczt S y b ery y -

1 8 1 7 -

skich; P fe y fe r  i O sipó io , officialiści biura M ini­
sterstwa Spraw W ew nętrznych ; JBołton, kupiec 
N arw ski.pierw szey g ie łd y , co nieprzeszkadza m u 
zostać w  klassie kupiećkiey. S w iętey Anny i eT  
klassy : N ieprzerr.ienny członek kom itetu budo­
wnictwa Radca Stanu liń sk a . Radcy Kollegscy : 
N ieprzem ienny członek powszechnego zebrania 
udziału ekonomicznego Eugelm an. Znayduiący 
sie w  służbie cyw ilney dla rozm aitych poruczeń 
K raiew ski. Ekzekutor M oszkow. Kollegski As­
sessor G ieźelihski b y ły  Pocztm istrz m iasta Ach- 
tyrka . Naczelnik oddziału w udziele pocztowy m  
Radca Stanu Jankow ski, o trzym ał ozdoby b ry ­
lantowe tegoż O rderu . ZeJ k la ssy : Radcy K ol­
legscy : Sacharow  i F edo tdw ; znayduiący się w  
sekretney poczt M oskiewskich expedycyi T ati  
szczew. Radcy N adw orni: E kzekutor U czytelew  
Rucbhalter W alch ou  ski. Radcy T y tu la rn i: M ar­
k ó w , Sem enów , K oiuchow  i Ekzekutor L e b ie -  
diew .

—  Dnia 2 0 . K w ietnia wsczął się pożar w  m ie­
ście G rigoriopo lu  w G ubernii Cliersońskiey. W  t 
w łaśnie niesczęsliwą chw ilę przechodził tam trd ' 
2. batalion 1 2. pułku Strzelców. Oficer dowodząc- 
im przełoży ł swoim towarzyszom, złoży ć iakie ko 
wiek wsparcie d la , niesczęśliwego K onstaucicw c
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k tó reg o  sczegó ln ie  d o m  w  p e rz y n ę  o b ró c o n y m  zo­
s ta ł  , co s ły sz ą c  ż o łn ie rz e , z ło ż y l i  m ie d z y  sobą  k il­
k ad z ie sią t r u b l i  i  p ro s ili d o w o d zcę  s w e g o , a b y  
n ie o d m ó w ił p rz y ią ć  z ich  s tro n y  ch o ć  m a ł ą ,  lecz  
w e d łu g  m o ż n o śc i i p ra w d z iw ie  z se rca  otiaruiąeą> 
się  ilo ść  i do  z ło ż o u e y  p rz e z  o ficerów  s u m m y  d o łą ­
czy ć . —  C z y n  ten  c h w a le b n y , d o sz e d ł p rzez  K o ­
m i te t  M in is t ró w  d o  w ia d o m o śc i Nayiainieyszego 
P ana, i  z w o li Jego w  p iś m ie  się  n aszem  p o m ie - 
scza. Konstancyiew o tr z y m a ł  z ro skazu  N a y ła ­
sk aw szeg o  Monarchy od  M in is tra  S k a rb u  i p rz y ­
c h o d ó w  r u b l i  5 oo n a  w sp a rc ie . P o d o b n e  w y d a ­
rz e n ia  i d o w o d y  sz la c h e tn y c h  uczu ć  R o ssy y sk ieg o  
Ż o łn ie rza  czeste  są i  liezne . N ie ra z  w id z ian o  ty c h  
b o h a ty ró w  p ó łn o c y , ty c h  n ieu s tra szo n y ch  L w ó w  
w  o b lic zu  n ay stra szu iey szeg o  n ie p rz y ia c ie la ,  w y ­
le w a ją c y c h  ł z y  rz e w n e  nad  c ie rp iącą  ludzkością . —  
W id z ia n o , iak u tru d z im y  m a rsz e m  i n ie d o s ta tk ie m  
w  d a le k ie y  k ra in ie  z b ro y n y  m ie szk an iec  b rzegów ’ 
W o ł g i ,  d z ie l i ł  o s ta tn i sw ó y  su c h a r  m ię d z y  dziec i 
n ie se z e ś liw e y  w d w y  i p ła sc z e ra  sw o im  o k ry w a ł ie  
od  z im n a . D obroć , serca  R o ssy ian , ró w n a  ie s t m o c y  
ic h  o rę ż a , k tó re y  się d z iw i św ia t c a ły .-  Regis ab 
cxemplo totus c omy o ni tur orbis.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e ;

Z  IVarszaw y , 8* Lipca.
D yrekcja Jeneralna Loteryy Kraioivych 

Królestwa Polskiego.
W  sto su n k u  d o  o b w ie s c z e n k  z dn ia  16. C ze rw ca  

b . r . ,  o  u s ta n o w io n e y  p rz e z  R ząd  L o te r y i  , na 
M a ię tn o ść  Jeziorko z p rz y le g ło ś c ia m i w  W o je ­
w ó d z tw ie  A u g u s to w sk ie m  , O b w o d z ie  Ł o m ż y ń ­
sk im  sy tuow 'ana  ty czą ceg o  s ię ,  p o d a ie  n in ie y sz e m  
d o  w ia d o m o śc i p u b l ic z n e y ,  iż  P la n y  do  rzeczo n ey  
L o te r y i  z o b sze rn ą  in fo rm a c y ią ,  iak o też  i L o s y ,  
iu ż  w y s z ły  z d ru k u . W s p o m n ia n e  P la n y  rozda ią  
się b e z p ła tn ie  na  K a n to rz e  G łó w n y m  w  d o m u  
D y re k c y i  L o te r y y n e y , gd z ie  i L o só w  za o p ła tą  
każdego  p o  i c z e rw . z ło t .  w  z ło c ie  w a ż n e m , lu b  
19  z ło t . w g r u b e y  m o n e c ie ,  do stać  m o ż n a  ; R o ł-  
le k to ro w ie ,  k tó r y m  L o s y  na  L o te ry ią  w z m ia n k o ­
w a n ą , na d n iu  3 o . M a rc a  1 8 1 8  ro k u  c iągnąc się 
m a ią c ą ,  do  sp rzed aży  p o w ie rz o n e  zo s tan ą , p ó in ie y  
p rz e z  G a z e ty  o g ło sz o n e m i b ę d ą . K to b y  so b ie  
ż y c z y ł  m ie ć  L o s y  p ro s to  z D y r e k c y i ,  w in ie n  ie s t 
z g ło s ić  s ię  fra n co ; a za n a d e s ła n ie m  p ie n ię d z y , 
s to so w n ą  iło ść  ty c h ż e ,  do  m ie y s c a  p rz e z  s ieb ie  
w skazanego  p rz e s ła n ą  m ie ć  b ę d z ie .

W  IVarszawie d. 5 ’ L ip c a  1 8 1 /•
Kochanowski. Straszak S . J .D .

Postanowienie Nam iestnika Królewskiego
w Radzie Stanu : o Policy i Lekarskiej.

(D o k o ń czen ie .)
A r t .  1 9 . N a  w e z w a n ie  K o m m is s y i R z ą d o w e j  

S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  i P o lic y i ,  d o  R a .ly  o g ó ln ey  
L e k a rs k ie y  n a le ż y  w y p ra c o w a n ie  p ro iek tó w  d o  
u rz ą d z e ń  i in s tru k c y y  d la  w sz y s tk ic h  In s ty tu tó w  
le k a r s k ic h , u rz ę d ó w  p o licy  i 110 - m e d y c y  n a ln y c h  , 
tu d z ie ż  w y p ra c o w a n ie  ogó lnego  k ra io w eg o  d isp e n -  
s a t o r i i ; te  w szy s tk ie  p odnnern i b ędą  K o m m is s y i 
R z ą d o w e y  S p ra w  W e w n ę trz n y  cli i  P o l i c y i , koń­
c e m  ic h  p o tw ie rd zen ia .

A rt. uo. R ad a  ogólna L e k a r s k a ,  ie s t ra z e m  
K o m m issy ią  E x a m in a c y y n a  L e k a rsk ą  co do  exa- 
m in ó w , ia k im  chcący  się tru d n ić  le c z e n ie m  i le ­
k a rs tw a m i w sze lk ieg o  s to p n ia ,  p odpadać  m a ia ,  
k tó ry m  w y d a ie  św ia d e c tw a  z d o ln o śc i, a na m o c y  
ty c h  u d z ie lo n e  im  b ę d ą  od K o m m issy i R zą d o w e y  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i  P o lic y i pozw o len ia  do  
p r a k ty k i , za o p ła tą  s tęp ia  p ra w e m  oznaczona. L e ­
k a rze  ży czący  so b ie  posiadać  u rząd  le k a r s k i ,  po­
d leg a ją  e x a m in o w i w  K o m m issy i E x a m in a c y y n e y  
W o ie w ó d z k ie y  i w  K o m m issy i N ay  w y ż s z e y , s to ­
so w n ie  do  p o stan o w ien ia  N aszego  z d n ia  12 . L is to ­
pada r .  z .

A rt. 2 1 . W sz y s c y  D o k to ro w ie , C h iru rg o w ie  
i w sze lk ieg o  sto p n ia  le k a rz e  w  K ró le s tw ie  P o ls k ie m  
p ra k ty k o w a ć  ch cący  , d o tąd  n ie k w a lif ik o w a n i, po d ­
padają  e x a m in o m  p rzed  R adą  ogólną L ek a rsk a  po d ­
łu g  szczegó lnych  p rzep isó w  o e x a m in a c h , k tó re  
w  o so b n e m  u rząd zen iu  zostaną w skazane.

A r t:  2 2 . R ad a  O g ó ln a  L e k a rsk a  w y d a n e  za­
św iad czen ia  zdatności w szy stk ich  osób p o w o ła n ia  
le k a r s k ie g o , p rz e s y ła  do  K o m m issy i R z ą d o w e y  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  i P o l i c y i ,  k tó ra  s to so w n e  
w y d a ie  p o zw o len ia  d o  p ra k ty k i.

A rt, 2 8 . R ad a  ogólna L e k a rsk a  d w a  ra z y  w  
ty d z ie ń  zw y czay n ą  sw o ię  se ssy ią  o d b y w a ć  ie s t o b o ­
w ią z a n ą , za każd em  zaś z w o ła n ie m  P re z y d u ią c e g o  
w in n a  s ię  zg ro m ad zać  na sessy ią  n a d z w y c z a j ną.

A r t ,  2 ą . R ada  ogólna L e k a rsk a  obow ir^w na ie s t 
k w a r ta ln e  sk ła d a ć  ra p p o r ta  K o m m issy i R z ą d o w e y  
S p ra w  W e w n ę trz n jrch  i  P o lic y i z p rac  p rz e z  n ia  
o d b y ty c h .

A rt. 2 5 . P rz e p is y  D e k re tu  K ró le w s k ie g o , p o d  
d n ie m  19. W rz e śn ia  1809  ty czą ce  się  A d m in is tra -  
c y i P o licy  i L e k a rs k ie y  i R a d y  O g ó ln e y  L e k a rs k ie y , 
w  c z e m  się  n in ie y sz e m u  n ie  sp rz e c iw ia ią , w  sw o - 
ie y  m o c y  z a c h o w u ie m y .

W y k o n a n ie  n in iey szeg o  P o s ta n o w ie n ia ,  k tó re  
m a  b y d ż  w  D zien n ik u  P ra w  u m ie sc z o n c , K o m m is -
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ayi Rządowe/ Spraw W ewnętrznych i Policyi po­
lecamy.

Działo sie w TVarszawie na posiedzeniu Rady 
Administracyyney dnia 1 1. Czerwca 1817.

(Tu uastępuią podpisy.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N C Y I A.
S P a ryża , 50, Czerwca.

Pogłoski o zamieszaniach Hiszpańskich roscho- 
dzace się w Europie, są powiększey części bez ża­
dnych fundamentów i dowodów.

Dotąd w żadney s prowincyi tego Królewstwa 
niebyło iawnych zamieszek. Bandy włóczęgów 
i nieukontentowanych kryiące się w górach, niesą 
w stanie zamieszania całego Państwa. Wszystkie 
bunty iakie sie widzieć dały, b y ły  partykularne i 
m ałe, naymnieyszegomiędzy sobą niemaiące zwią­
zku. Mianowicie w Katalonii, którą naznaczaną 
teatrem  spisku , zupełna panuie spokoy ność. Jest 
nadzieia, że- Jenerał L a c y  będzie w olny, co nay- 
pomyślnieysze uczyni skutki. Dla pomyślności 
Hiszpanii tyczyć  należy, aby Minister Pizarro  
doprowadził do skutku chwalebne swoie zamiary , 
i pokonał wszelkie przeciwności. Powszechnie 
chwalą iego przezorność i umiarkowanie, zapomo- 
cą których zapewna będzie um iał patrzeć na poli­
tyczne stronnictwa czyniące teraz poróżnienia w 
zdaniach Hiszpanów oboiętniey aniżeli iego po­
przednicy.

S Portugalii nieotrzymaliśmy ieseze pewnych i 
sczegółowych doniesień tyczących się ostatnich w y­
padków, które dotąd utrzymuią się-tam w wielkim 
sekrecie. L isty nawet prywatne wychodzące za 
granicę zawsze bywaią rospieczętowywane w biu­
rach pocztowych. Ze wszystkiego się wykazuie, 
iż spisek Portugalski więceyr znaczy, aniżeli wszy­
stkie dotąd odkryte w Hiszpanii.

Donoszą z Madrytu , i i  nowy plan Ministra 
skarbu i przychodów nippierwiey zacznie się wy­
konywać, iak od pierwszego Stycznia następuią- 
cego 1818 roku. Upewniają, i i  przemiana tako­
wa nastapiła W skutek nalegan szlachty i-ducho­
wieństwa.

—  Powiadaią, iż władca Wyspy St. D om ingo, 
P etion , i Rząd powstańców Bnenos-Airskich-po­
kłócili się między sobą i nawzaiem zabieraią sobie 
statki.

A n  G L  1 A .
Z  L ondynu  , 4.  L ipca .

Na statku parowym , który każdego dnia odbywa

podróż z Londynu do Riczm ond  pękły kotły. Fen 
przypadek zdarzył się blisko mostu YVestminster- 
skiegoskąd zwyczaynie w ypływa pomieniony sta­
tek, sczęsciem mało bardzo ludzi to iest ci tylko 
którzy należą do posługi na statku i do iego dyrek- 
cyi znaydowałosię na n im , z liczby których trze / 
niebespiecznie zostali dotknięci.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E ,
K ilka slow o Pernambuko.

W  chw ili, gdy Brezyliia zwróciła na siebie uwa­
gę całey Europy , przytaczamy m ały wypis o Per­
nambuko z podróży Pana K o ster , wydaney roku, 
1816 w L on dyn ie , która o tey , tak dzis wazney, .  
krainie ciekawych sczegółów udziela.

« Port Pernambuko otoczony iest zewsząd skała­
m i wznosząeemi się nad powierzchnią morza. W e 
środku zaspa piasku służy za przeyście do miasta. 
Przy by waiąc morzem do Pernambuko , cała ta od 
inorza strona tak iest wiska , iż zdaie s ię , że to 
miasto stoi na wodzie. Dzieli się na trzy części, 
zwane R esc if , St. Antoine i Ti o a - Wist a.n

a R esc if  łączy się z St. Antoine długim mo­
stem , który wzdłuż po obu bokach zabudowany 
iest sklepami; zaś z St. Antoine przeyść można do 
B o a -F ista  także pom oście.. Te to trzy nieiako 
miasta składaią Pernambuko. O linda  również 
miasteczko przyległe przepyszny sprawnie widok 
osobliwie od strony morza. Wszystkie kościoły 
pomalowane b iało , klasztory stoiące na samych- 
wierzchołkach sk a ł, ogrody , i lasy drzewa koko­
sowego, pomiędzy któremi zaledwie które innego 
iest gatunku, wszystko to czyni naypięknieyszy 
widok. Piaski, które o m ile stamtąd niezmierną . 
przestrzeń pola zaym uią, osłonione są warownia­
m i. Rynek , na którym sprzedają baw ełnę, iest 
w  mieście R e s c i f .  Domy otaczaiące ten rynek sa ■ 
wszystkie- z ceg ły , o trzech , czterech a nawet i 
pięciu piętrach ; ulice brukowane i dość szerokie- 
W samym rynku iest komora celna, skład cukru , .  
i wielki kościół, od dwóch lat dopiero skończony. »

«W  St. Antoine ulice również szerokie , dom y 
porządne, ale zbywa zupełnie na wytworrrości 
większym budynkom. Wyporządzony dawny kla­
sztor Jezuitów służy teraz za pomieszkanie G uber­
natorowi. Sklepy niemaią okien, a iasność dnia 
przez drzwi tylko przechodzić może. W  niewielu 
domach są szyby w oknach. »

« Port Pernambuko ma dw'a w eyścia, bronione 
od zamków wystawionych z kamienia. Morze nie 
wznosi się tam  nad pół szóstey stopy. M ieysce,
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na którern stoi m iasto, iest bardzo dogodne i pię­
kne. Wodę na rozmaite potrzeby biorą pospolicie 
z rzeki C a p ib a r is ; studnie zaś wszystkie na piasku 
słoney tylko dostarczaią wody. Trzy te części ie- 
dnego miasta nieraiały w roku 1809 ludności nad 
25 ,ooo, >a teraz liczą iuź 60,000 mieszkańców. Bo- 
gactwaśi dobre/mienio: mieszkańców w R e s c i f  co- 

trazsida-w górę. Pan -Kos ter. przy pisał to mądremu 
postępowaniu rządu i Jenerał-Cubernatora G aetan  
P in to  de M ira n d a  M ontenegro . Maź ten stały i 
rozważny w swych przedsięwzięciach nie uciskał 
nigdy, ale i owszem dopomagał ludowi W  każdym 
razie.»

W e względzie politycznym prowincya P er- 
liaztihuko trzecie zaledwie m ieysce trzyma między 
PortugalskiejnGprowincyami Brezy l i i ,  ale bardzo 
wuele znaczysz przyczyny handln z Angliią, które­
go nay ważnieyszym iest przedm iotem  . bawełna i 
cukier.»

« W yiąw szy W . Czwartek, iadney tam w ednie  
kobiety na ulicach spotkać niemożna, prócz.m a-. 

rtfAWek. niewolnic. —  Gra nay większą iest tamecz­
ny ćh i«i»i»sz k a ńcó w zabawą i posunięta do nay wyż­
szego stopnia .namiętności. INieraz się zdarza, i i  
dni całe przy*niey trawią, przysposobiwszy na to 

• stoły od rana. »

<*: Klima w Peruam bukó.iesl gorące, ale przecie 
do wytrzymania; panuie tam bow iem  nieustannie 
wiatr zachodni, który trw a od 9 tey .z  rana do pół­
nocy , i nie.m ało.się przykłada do ochłodzenia po­
wietrza. Znakomitsi mieszkańcy przepędzaią lato 
w domach wieyskich, które pospolicie są nad brze­
giem  m orskim , albo nad rzeką C apibaris. —  
Obrządki religiyne odbywaią się z iak nay większą 
okazałością.»

■ta W szedłem  , mówi Pan K o s te r , do iednego 
.kościoła iW W ielki Piątek drzwiami pobocznemi. 
T łu m  iu&c zewsząd m ię tak cisnął, iż zaledwie 
przedrzeć-sie.mogłem. Obszerna zasłona , spada- 
iaca od sklepienia, zakrywała wewnętrzną część 
kaplicy. W łoski M is s y onarz wstąpił na kazalnicę 
j kazał. Po dosyć d łu g im , .a do okoliczności za­
stosowanym w stępie, zaw ołał: O to i oni Naty­

chm iast zasłona spadła, i widzieć się.dał z Jezusem  
^Chrystusem stosowney wielkości krzyż’ bardzo do­
kładnie w yrobiony, a w  około niego niezmierna 
liczba aniołów, których wyobrażały dzieci, m ezy -  

•stkie bardzo kosztownie przybrane, ze skrzydłami 
z gazy’ zrobionemi »

M O D Y .
V / P aryzu  noszą teraz kapelusiki z materyi zwa- 

ney O rgandie  w  taki sposób marszczone, iak ko- 
loretki holenderskie. Spencery lewanty nowe lilia 
nie w yszły z mody ; guziki używane do nich po­
winny by d i z tey saraey m ateryi, i iśdźrzędem  
w yiey  ramion. INiektóre dam y każą sobie robić 
suknie równie u dołu  iak i u góry ważkie; a w ie­
szczek iakiś przepowiada, źe niedługo każą się w  
nie obszywać. Koszą nadto suknie Szkockie trzema 
falbanami obszyte, a do tych kapelusiki również 
pod nazwiskiem Szkockich znane.

Kapelusz z krepy źółtey z takiemiź foletkami 
iest to negliż wysokiego smaku. Kapelusze słom ­
kowe włoskie naszą bardzo w ielk ie, a na nich białe 
strusie pióra; czasem zaś splotą z sobądwie wstążki, 
iednę gazową koloru słom ianego, drugą białą atła­
sową, i tem i podług gustu okręcaią główkę. " Ma- 
terye od modniarek powszechnie na kapelusze uży­
wane są Szkockie koloru zielonego z niebieskim, 
łub  ponsowego. Róże, b ław atki, dotąd używa­
ne do ozdoby kapeluszów, dostały dziś.w  przy­
datku kłosy i trawę; ta nayczęściey robiona z piór 
zielono farbowanych. Szarfy iuż nie są nayrno- 
dnieysze, do kapeluszów, ale za to zawięznią ie na 
szy i, na gorsie, lub za przepaskę uiywaią. Jak 
w ostatnich Jatach, tak i teraz noszą kamaszki po­
pielate , a codziw nieyszego, i w c a le  nowego w y­
nalazku , suknie z niebielonego perkalu. W iele  
sukien noszą z W’azkiemi rękawkami; lecz noszą 
także rękawki z .puffami muszlinow’em i w  różne 
sposoby rohioneroi.

Tak teraz drogie są białe słom kowe kapelusze 
w P a r y ż u ,  iż Damy,płacą za niektóre modniarce 
M ore do  1000 fi ankow.

W J V ie d n iu  -naymodnieysza teraz iest suknia 
pod nazwiskiem M arien k le id . Składa się oua z 
białego perkalu, u dołu wycinana w zęby, i w iel­
kie podłużne ma hafty ; pomiędzy zaś temi rozetki
zgrabnie układane. Przednia cżęść od gorsu do
dołu zabaftowana, i ma cztery rzędy falban w ró- 
wnym  odstępie, do dołu idących. Stanik do niey  
ściągany, rękawki-szerokie, i gors cały po szyię 
zakryty.
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